
7. 5. 2016
PAINTBALL - Olbrachcice

 Dnia 7. 5. 2016 dziewięciu najwybitniejszych nowych agentów i czterech doświadczonych (Asia, Doda, 
Bea, Kata, Danka, Michał, Chorz, Elo, Łoś, Duduś, Jacek, Brónio, Stacho) poszli na ostatnie szkolenie o 
strzelaniu (paintball).

 Po przyjeździe na miejsce naszego szkolenia dostaliśmy instrukcje o tam jak używać pistoletu i jak grać 
bezpiecznie. No i możemy zaczynać. Na boisku było dużo przeszkód, za którymi mogliśmy się ukryć, na 
przykład ścianki, worki z piaskiem, lub piramida z opon. W środku boiska była duża twierdza. Jest wiele 
rodzajów gier, my wybraliśmy trzy. Każda gra rozpoczynała się gwizdkiem.

 1. Na początku każdego rodzaju gry rozdzieliliśmy się do dwu wacht. Każda grupa miała bazę na 
odwrotnej stronie boiska. Celem gry było wystrzelać wszystkich przeciwników. Ktogo trali, odchodził z 
boiska. Gra kończyła się w chwili, kiedy wszyscy z wachty zostali zastrzeleni. To zagraliśmy chyba 5 razy.

 2. W twierdzy na środku boiska powieszono banderę i zadanie było ją ukraść. Która grupa zdobyła ją 
pierwsza, wygrała. Gra kończyła się, kiedy członek wachty dobiegł z agą do swojej bazy.

 3. Ostatni rodzaj to „dobijaczka” wszystką amunicję, która nam została, podzieliliśmy między sobą i 
poszliśmy na boisko, po gwizdku każdy strzelał do każdego. Celem było pozbyć się resztek amunicji. Na tym 
zakończyliśmy nasze ostatnie szkolenie, oddaliśmy pistolety i maski. Wróciliśmy do domu. Na pamiątkę
każdy odwiózł parę siniaków i wspaniałe przeżycia.

           Danka


